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«gTO«j*Bh .....................................1,85 b). Ke»to kulkowa: Bank Powiatowy Ghojniaa. komplikowana ■ aastrzołaniem miejaoa or»» a nieczytolnym

Pnsa powrta jol a o4noawiaia» . , . 2,08 zl. » , ; * »  Km » OwndnoicL Obojnioa. lokopUem f n j  kaidym poa«M«g61nym ayypadkn 20»/a
. . .  mutwyło, ugiossMmis i  umyck krajów płatna t r b  w

wypadków .powodowany^ ąfla wyto,a, pmaakód w Tt], U  A 4*» tolcgi .CaUnnik Pomorski*, Bkiyt. poaal. 8J watoaia tychia. Za I.uninowy druk ogloazafi admioiatn«a
aakiadala, ateaikćw i 1 p. wydawnlatwo nia odpowiada aa ____________________________ ma odpowiada.
ta ta ra m i*  pisma, a abonand nia mają prawa lomagania sią ._ _ _ _ _ _ n- - — «■_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  fhn|nifc utorek 15 wrześniu 19Z5 r. * *• *
iw _________ _  _ * U « » » a c « i » « Inny minister powiedział kiedyś, źe rząd nie- nistra Przemysłu i Handlu, Rolnictwa, sekretarza kan-

i l l r # m U  v l P  l i i i  m P m r n f l l  miecki winien dbać Jak najskrzętniej o swych zagra- celarji cywilnej p. Lenca, generałów Zagórskiego, 
t 9 l * A r l l l J  hlł%( U H  l l l w I l l I t U W t  nlcznych Niemców, ażeby się dobrze sprawowali Skierskiego i Taczaka. Na dworcu powitała go kom-

Niedawno bvł ziazd mnieiszości niemieckich z * wstydu kulturze niemieckiej nie robił, bo jak Niem panja honorowa a z dworcu do katedry ciągnął się 
Niedawno pyt zjazd mniejszości niemieckich z zagranica widza tak Disza całv naród Ale ró- szpaler, złożony z towarzystw i cechów, do samejzagranicy w Berlinie. Wspominaliśmy o nim kilku cow zagranicą wiuzą, iaK piszą caiy u<uuu. cu« r  » Q Q. i

słowami. Ale zasługuje on na szerszą uwagę wskutek wnoczesnie powiedział ten sam minister, że Niemiec y- y y P yj^ eż
znaczenia, jakie przypisują takim zjązdom sami Niem- Powin,en n>gdy zapominać, że jest jego obowląz "Nabożeństwo w katedrze celebrował ks Riskuncv Oto na ostatnim zieżdzie hvł rńwnież ohemv kiem, pracować wszędzie i na każdem miejscu dla Nabożeństwo w katedrze celebrował ks. Biskup
minister Stresemann, który wygłosił tam ciekawe słowa f rodu. / « “« »  Stresemann w swem prze- Laubitz a brali ŵ  niem
i zapatrywania. _ Powitał on przedewszystkiem z na ^ ^ 1 ^  m y Ł  o w o l 2 ^ e “  P ^ n e^ kat/ n i
uzSnaćmm uTielfniezaw isłość^aństw ^ą^bc^^lrfajófl?'! znajduje wbrew swej woli itd. Spamiętajmy to sobie. Mówił o myśli katolickiej Bolesława Chrobrego z obecną

u  Zapewnił ich dalej, że „wejście Niemiec do Ligi Na 4 Uczmy się od Niemców szanować nasze wychódż- chwilą Polski. __________
rodów ma na celu przyjścia z pomocą niemieckim *w.° na obczy^nle- Pomagajmy mu moralnie i w  . . .  . , 0 . .  . . ,  . ,
mniejszościom". A wreszcie tak powiedział: „Wtych miarę możności również materjalnte, ażeby to wy- M i n i s t e r  S k r z y ń s k i  IT lO W lł
dniach widzimy, jak niemiecki kraj zostanie wyswobo- chodżtwo szanowało ojczyznę i chwaliło ją w obec r  • j  N n r n r ł n w
dzony z pod zajęcia. Oby chwila nie była zbyt da obcych r̂ ddw- Mniejszości, znajdujące się zagranicą, W  ^ lU Z U iN a r O U O W ,
leką w której staniemy w całych Niemczech na wol- są zwieraadłem cnot albo niecnot narodu, z którego Na piątkowem posiedzeniu zgromadzenia Ligi
nym gruncie jako wolny naród." pochodzą, i mogą ojczystemu krajowi dużo pomagać, Narodów wygłosił minister Skrzyński mowę w obronie

3 Wszystko to są bardzo ciekawe wynurzenia Co- albo teź duż0 zaszkodzid- Ale każdy obywatel winien protokółu Ligi za wieczystym pokojem na świecie. 
prawda to p. Stresemann nie powiedział, gdzie to-są szanować kraj, który go utrzymuje i stąd powinien Pan minister nazwał wojny przestępstwem, którym 
owe mil jony Niemców, o których wspominał, ale nie dbać 0 b°g actwo nietylko swoje, ale bogactwo i pp- powinno się zapobiegać przy pomocy sądów polubo- 
trudno się tego domyślić. Miał na myśli Austrję, wodzenie tego kraju. wych, a takim środkiem międzynarodowym jest właśnie
Polskę, Czechy i wreszcie Francję, wszystkich potrosze Wywody ministrów pruskich są jednak żywem ów protokół, za pomocą którego Liga Narodów może ' .
Zapewniał dalej, źe w Lidze Narodów przyjdą Niemcy świadectwem, jakim niebezpieczeństwem są Niemcy karać każdy naród przy pomocy innych, któryby na 
tym mniejszościom z pomocą A więc łLiga ma bvć dla t>'ch kraJów, ktore maW ten wątpliwy zaszczyt po- własną rękę wojnę rozpoczął. Protokół ten nie da się 
dla Niemców agenturę, w której pragną składać swe siadać ich w większej ilości, jak naprzykład my Po coprawda na razie urzeczywistnić, ale narody powinne 
obrachunki, jak się należy w innych krajach z Niem- lacy- Bo cz? w W ? 111 zaborze pruskim, czy Kongre dążyć.do tego, ażeby do tego rychlej czy później doszło. ' ; '
cami obchodzić. Biedna ta Liga. Dotąd każdy jej sówce> czy na Wołyni« wszędzie będą Niemcy upa- O mowie ministra Skrzyńskiego piszą, źe wywarła | | il
członek sądzi, źe ona jest dla wszystkich porówno trywały „deutsches Kulturland*, gdzie się nagromadzą dobre wrażenie i zyskała ogólne poklaski, nawet ze 
źe jest dla siania zgody wśród narodów a tu przy’ we większych ilościach i  będą pracowali nie dla dobra strony angielskiej. Szczególne wrażenie wywarła uwaga 
chodzą Niemcy i powiadają: „Nie, Liga Narodów 1 Przyszł° ści gościnnego kraju, ale dla wielkości, źe brak Polski na mapie Europy spowodował wielką 
jest przedewszystkiem dla Niemców, ażeby postarała swobody i wolności swej niemieckiej ojczyzny. wojnę, dla tego Polski nigdzie brakować nie powinno
się oddać to, co Niemcy stracili wskutek wojny i ażeby _  _ _  “ .  ̂ gdzie chodzi o umocnienie pokoju, a zatem również
postarała się o to. by na Niemców nikt nigdzie palca Z m a r ł  P a t r O l l  K ó ł e k  W ł o ś c i a ń s k i c h .  na ♦ p  u d  t
nie skrzywił. Wspaniałą mowę wygłosił delegat Francji Paweł

W końcu wspominał Stresemann o oswobodzeniu Kazimierz Brownsford nie żyje. Zmarł w piątek Boncour, który wywołał niebywały zapał. Położył
Niemców i wyraził życzenie, by nie była daleką chwila wieczorem o 11 godzinie. Nieboszczyk był długolet- nacisk na to, że tam, gdzie narodom grozi wspólne EfeęŚ
w której staniemy w całych Niemczech na wolnym nim Patronem Kółek rolniczych na województwo wiel- niebezpieczeństwo, muszą też być równe umowy. Pokój 
gruncie jako wolny naród. Tu Stresemanu chciał koPo!skie i położył na tern polu niemniejsze może za- na zachodzie uzależniony jest od pokoju na wschodzie 

’!'  powiedzieć, ze Niemcy nie są dotychczas wolni, bo nie słu8' od Maksymiljana Jackowskiego. Nieboszczyk i odwrotnie. Mowy delegatów Francji i Polski wska-
maja „całych Niemiec", a więc tego, co mieli przed urodził się 1856 roku w Łubowiczach w pow, gnie- żują, źe pomiędzy tymi dwoma narodami istnieje je- w
wojną, nie są dalej wolni, bo muszą długi płacić pod źnieńskim.  ̂ Od 1893 do 1920 roku pracował niezmor- dność i zgoda, 
przymusem, bo nie mogą utrzymywać swobodnie dowanie jako redaktor „Poradnika Pospodarczego.“ ~
wielkiej armji itd. Nieboszczyk był wzorem cnót katolickich. Nigdzie go O b r a d y  n a d  R e f o r m a  R o l n a .

Właśnie dla tego, źe minister Streseman wygłosił ” ,e br.akło» gdzie chodziło o poparcie narodowej spo- Postanowiono iak najwcześniej zakończvć obradv
to wszystko na zjeździe zagranicznych Niemców, na- }eczuej sprawy. Piastował mnóstwo urzędów honoro-  ̂ reformą rojną w komisjach Senatu śród/
biera ten zjazd wielkiego znaczenia* Dziwnie butny » S v 3, ! ^ Zie T ydaJ? ie Od roku “zw ad ek^ piątek tego t o S a  beda oełne nosie!
jest jednak ten naród niemiecki. Zamiast gadać na był śp. Brownsford posłem do Sejmu ze związ- (jzenia Senatu a gdv zajdzie potrzeba beda obrado
takim zjeździe, że Niemcy powinni być dobrymi oby* ‘ " j^ ^ l k k h ^ o s U c f k t ó r / z a  'pm akicfoo’  w,u'  w * s o W  i nadzielę.’ Q?oso„a„ie " i

r ! o ” !nk;rgwadi.k‘2óerys / ąySi:1r  s s S T J m 3 do 4 dnl 1 2aczę,oby się w po- ■
rząd niemiecki będzie mógł się za nimi ws awiać przyszłość, oraz miłości i zapału do pracy na niwie
w Lidze Narodów. Gada im się, że wbrew swej woli ojczystej. Wieczny spokój duszy nieboszczyka. r\ ;
musieli uznać zwierzchność obcego państwa nad sobą. L / d lo Z o  W ld U O II lO S C l O U m O W lG  L ; 1

kfche ln jak“ 'S  w im y T  Niemcom?1' ? s f  Z e  z j a z d u  o b y w a t e l s t w a  w i e j s k i e g o  z a b e z p i e c z e n i a  g r a n i c .
polskimi obywatelami, skoro im tam w Berlinie mi- W  W a r S Z & w iG .  Najświeższe wiadomości brzmią dla Polski i Czech
nister gada, że „wbrew swej woli" należą do innych Pomiędzy inneroi powzięto ważne rezolucie Oto P?™yśb?‘eJ- Na czwartkowem posiedzeniu począł mi-
oaństw i daia im tern samem zachętę ażebv starali a °  i 3QZy m ,,, powzięto ważne rezolucje, uto nister Chamberlain odrzucać dotychczasowe zapatry-
sie zrTudć z siebieTe zwTerTchno^ To sa niesłv P° ć ; WZf !ędem Pol tycznym będą obywatele wiejscy wanie, jakoby Angija nie miała żadnego interesu  ̂ w
c £ n ”  rzeczw zwierzchność. To są niesły- *  p y d o f a  tylko te stronnictwa które zabezpieczeniu w£hodnich granic Polski i Czech. Min. fg f ?

Wszystko to jest znowu świadectwem ze Niemiec Nić o św ia d cz o n o ^ sir^ e m ^ a T p ^ ja T n rp a d ją  poU- i« t  do°nleZcznery’ ' ,ln‘a FrS" Ci'' I

5 Ł T M S S  I o ' c 3 o l k a  ale p r^ ia z eeP s7e &  t j  *  ^  ^  ministrami
P i f f i  pomieszczenia £  S Ł  Nar° d0W° '  I

if ziemi na którei żvie ale nietvlko nie orzvwiazuie sip przyoa ezenia oo organizacji poa groźbą bojkotu to położenia rzeczy wystąpi Francja na najbliższych pofi ziemi, na Której żyje, aie ntetyiKo me przywiązuje się warzyskiego. Chodzi tu o wzmocnienie sił rolnictwa siedzeniach zgromadzenia I icri Narnńńw 7 ientfmido pana swego, który mm rządzi, ale stara się odebrać d0 waĵ j 0 jnteresy rolnictwa Meazeniacn zgromaazema Ligi iNaroaów z jasnymi
mu zwierzchność nad sobą, ażeby mógł być na wol Ważną jest /alej rezolucja, ażeby rolnictwo za- S t ę ż  źe delegacie Polski i Czech zanatrni*
ś f r T s S n  ' J aznaWczyy . « £ “ JgmT "  wszcdzŁ » ' f  ^ ■ 'C z sso w c g o  opo,tonizmu czyli „suwania się
n a d ^ ^ ą ” niemiecką2 władze. fptzemy&em i S i m ’  { ^ 2  S t ?  Wśrid Niem ów zapanoialo^niezadLofenie._____________________________________________________  f  Przemysfem t nanaiem ala wspólnej obrony żywo Pracują om w Genewie gorliwie nad tern, ażeby przed-

tnych^interesów kraju. , . . . . . .  stawić Polskę jako mąciciela pokoju
Programową jest też rezolucja, ażeby wszelkie Równocześnie i druga sprawa, wysunięta przez

m ctp n n p  notfl& inflln OfPłrinUP ■ stronnictwa polityczne doszły ze sobą do porozumienia, polskiego ministra Sokala, znalazła duży poklask.
w S tę P n *  nUlUwUUlU alEiuO w B o ile zgodne są na polityczny, program zjazdu rolni- Minister Sokal wysunął radę, ażeby Liga Narodów

11. 9 r. o godz. 10 przed połudn. ° Wątpimy jednak, czy z tego życzenia będą zajęła się tymi narodami, które zwalczyły spadek pie
D iio f io k n . 3 6 Wyn '■ niądza, ale znajdują się wskutek tego w trudnem po-

t-i j  . n  i - ,  - łożeniu gospodarczem. Wniosek ministra Sokala zna-
V 100 złotych wypłata na Warszawę 89,00 Jl r e z y d e n t  K z e C Z y p O S p O l l t e i  lazł tak wśród przedstawicieli państw jak i w samym

U f) 100 złotych w notach 89,00 w  f l n i p y r i i p  sekretarjacie Ligi duże uznanie. Za pośrednictwem ■
,  dolar 6,20 j  „  Ligi może bowiem nastąpić wzajemna wymiana zapa
Ł  JW sobotę o 7„10 przed południem przybył Pre- trywań, która może doprowadzić do pomyślnego

zydent Rzeczypospolitej do Gniezna w otcczeniu mi usunięcia trudności gospodarczych.
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Wysyłają protest do Ligi Narodów.
Na czwartkowem posiedzeniu parlamentu gdań- 

skiego występował przywódca wszechniemczyzny po* 
seł Schwegmann przeciwko skrzynkom polskim i na
zwał orzeczenie komisji Ligi okropnością. Komisja 
jego zdaniem nie brała na wzgląd interesów Gdańska 
na podstawie dostarczonego materjału, lecz brała 
wzgląd na Polskę, ażeby nie doszło do gwałtów, gdy
by miano usunąć skrzynki polskie.

Przedstawiciel senatu wiceprezydent Gehl przy 
znał Schwegmanowi słuszność i oświadczył, że Senat 
gdański zaprotestował przeciwko orzeczeniu komisji 
w nadziei, że rozstrzygnięcie Ligi Narodów wypadnie 
pomyślniej dla Gdańska.

Ciekawy dokument.
Generalny Wikarjat diecezji chełmińskiej ogłasza 

w urzędowym orędowniku kościelnym dla diecezji 
chełmińskiej, że z powodu artykułu w „Dzienniku 
Bydgoskim", napisanym przez księdza, a występującym 
za ustąpieniem ze stolicy biskupiej ks. Biskupa Rosen 
tretera, zakazuje się pisywać kapłanom świeckich 
artykułów A kapłan, który się odważy napisać arty
kuł, uwłaczający czci własnej kapłańskiej i całego 
duchowieństwa" zostanie zawieszony w urzędzie.

„Kurjer Poznański" pisze, że dekret ten jest 
bezprzykładnym i zamyka usta duchowieństwu na 
Pomorzu.

Naszem zdaniem kapłani, zatrudnieni przy pis
mach polityczno narodowych, będą zniewoleni w obec
powyższego rozporządzenia ustąpić ze swych stanowisk.

Z poza kulisów walki nad układem 
w sprawie bezpieczeństwa granic.

A więc Polska i Czechosłowacja zostały zapro 
szone na obrady ministrów sojuszniczych, które 
się odbędą w tym miesiącu jeszcze w Losanne w 
Szwajcarji. Tem samem sprawy wschodnie czyli spra
wy Polski i Czechosłowacji będą omawiane wspólnie. 
Minister Chamberlein odżegnywał się od łączenia 
sprawy zabezpieczenia granic od strony Polski i Cze
chosłowacji jak djabeł święconej wcdy. Ministrowie 
Skrzyński i Brand nie dali jednak za wygraną, Mini
ster Skrzyński oświadczył min. Chamberlainowi, że 
zabezpieczenie granic zachodnich bez udziału Polski 
i Czech powiększyłoby tylko niebezpieczeństwo wojny, 
To zapatrywanie poparła delegacja francuska, a Briand 
wręcz oświadczył, że Francja udziału Polski i Czecho 
Słowacji nie podpisze.

Postanowiono konferencję urządzić wspólnie, ale 
przy omawianiu spraw będzie brała udział Anglja, o 
ile chodzić będzie o zabezpieczenie granic od strony 
Francji, a przy omawianiu granic na wschodzi cofnie 
się delegacja angielska od udziału.

Niewiedzieć, czy z konferencji wyjdzie coś pra
ktycznego. W każdym razie Polska dużo zyskała, że 
jej pozwolono uczestniczyć w obradach.

Sprawy polityczne.
W sz ę d z ie  Kłówtą o pokoju,
»  r ó w ń o e j s e S a i e  s i ę  z b r o j ą .

W Genewie odbyło się w środę śniadapie dzien
nikarzy zagranicznych, na którem byli również wszyscy 
zagraniczni ministrowie. Prezes francuskich ministrów 
Painleve oświadczył że z Anglją jest sojusz zdrowy, 
ponieważ minister Chamberlain wie, czego chce, na co 
może się zgodzić, a co musi odmówić, stąd dobrze się 
z nim pracuje. Sojusz taki pomiędzy Anglją i Franc>ą 
jest konieczny dla utrwalenia pokoju. Minister Cham 
berlain oświadczył w swem przemówieniu, że Anglja 
jest gotową rzucić na szale całą swą potęgę, byle 
utrzymać pokój na świecie. Belgijski minister Vander 
veide oświadczył, że chrzest wojenny złączył Belgję 
z Anglją i Francją Dalej mówił o obecnych układach, 
zmierzających do utrwalenia pokoju na świecie. Jego 
zdaniem wszelkie takie układy muszą być tak zakro 
jone, ażeby zbiegały się w Lidze Narodów i mogły być 
oparte na tak zwanym protokole genewskim, który 
gwarantowałby powszechny pokój, podpisany przez 
wszystkie narody pod patronatem Ligi Narodów. Stąd 
wszystkie narody powinny dążyć do połączenia si‘ę 
z L gą.

Wszędzie pięknie gadają o tym wieczystym po
koju na świecie. Tymczasem zamiast lepiej jest gorzej 
na świecie.

Niem y k ra jem  b o jó w ek .
W Berlinie wykryła policja tajną organizację pod 

nazwą Ku—Klux—Klan, która stała pod kierownictwem 
jednego Amerykanina i dwóch Niemców amerykań 
skich. Jestto bojówka, przeszwarcowana z Ameryki 
W Ameryce bojówka ta jest na tępienie wszystkiego 
co pragnie osłabiać potęgę Ameryki pod względem 
jiarcdowym. Oto rozmaite zapalone głowy wszech- 
niemieckie przetransportowali ją do Niemiec w tem 
przekonaniu, że im się przyla we wzmacnianiu rno 
narchizmu. Przedewszystkiem zamierzają Niemcy za 
pomocą tej bojówki tępić Żydów. Ku—Klux—Klan 
liczy w Berlinie około tysiąca członków. Policja za 
jęła się tą organizacją, ale jej pewnie krzywdy nie 
zrobią.

Sprawy polskie.
Obecny stan w Polsce jest 

niesłychanie niebezpieczny. v
Pod takim nagłówkiem porównuje gazeta „Po- 

lonja", własność posła Korfantego, położenie Polski 
przed dwoma laty a obecnie. W tym artykule napi 
sano, że nigdy nie było t^k ile  w Polsce, jak obecnie. 
Stoi tam dalej:

„Niedawno temu p. Grabski był bohaterem dnia 
za to, że przez otwarcie granic na oścież zwalczał 
drożyznę, wszys.y się nim zachwycali. Dziś gdy wsku
tek tej polityki gospodarczej zabity został nasz prze 
mysł krajowy, gdy za te wywożone tanie towary trzeba 
płacić, a nasz bilans handlowy jest pasywny, a złoty 
stę chwieje, dziś tę politykę się potępia, a demagodzy, 
którzy tę politykę wychwalali, piorunują dziś na bur 
żujów, że tyle pomarańcz jadali, aż majątek narodowy 
przejedli".

Dalej powiada ten artykuł, że przed dwoma laty 
zdawało się wszystkim, że wprowadzenie złotego two
rzy nową erę szczęścia w Polsce. Ci, którzy przema
wiali wpierw za ustaleniem naszej marki, za uzdro 
wieniem życia gospodarczego, za skromnym budżetem 
i radzili sypać groble według stawu, nazywali się 
spekulantami, wrogami ludu, a jeżeli to byli znawcy 
zagraniczni, mówiło się o nich jako o nieżyczliwych 
gościach, a nawet szpiegach.

Artykuł kończy się słowami:
„Jak to wszystko bolesne i upokarzające. Oby 

te gorzkie doświadczenia odniosły przynajmniej ten 
skutek, by silna opinja publiczna tym, w których rękach 
spoczywają losy państwa i społeczeństwa, dodała tyle 
odwagi, by zdobyli się na ofiary niepopularne i na za
rządzenia bolesne, które umożliwiają nam jedynie 
uzyskanie pomocy zagranicznej, stworzenie warunków 
umożliwiających produkcję i eksport i danie ludowi 
chleba i prac). Lecz czy się te czyniki na tyle od 
wagi zdobędą ? Narazie leczą naszą nęd^kom uni- 
kącikami i blagą, lub też bawią na wywczaSrch."

7,60 złotych
na kwartał, *

2,53 złotych
na miesiąc Październik

kosztować będzie odtąd

„Dziennik Pomorski"
ze wszystkimi swymi dodatkami. Już poprzednio 
podnieśliśmy, że podskoczenie ceny zawdzięczyć 
należy rozmaitym nieprzyjaznym okolicznościom.

Mamy jednak nadzieję, że pomimo to Szanowni 
Czytelnicy pozasłaną wiernymi naszemu pismu.

Casy p o re z n siie iiie  frjm cilsk a- 
n iem ieck ie  je s t m oiU w e ?

Francuski minister spraw zagranicznych Briand 
przyjmował korespondenta gazety „Sozialctemokrati 
scher Pressedienst", któremu oświadczył, że pragnie 
z Niemcami grać nareszcie otwarte karty. Zrobił 
dotąd co mógł, ażeby pokazać Niemcom jak najlepszą 
wolę. Mógł naprzykład wstrzymać oczyszczenie Diissel 
dorfu, Duisburgu i Ruhrortu, a tego nie uczynił, choć 
go za to gazety francuskia obrzuciły obdgami. Chciał 
ułatwić politykę Stresemanowi, aie też teraz musi wy
magać, ażeby rząd niemiecki okazał jak najlepsze 
chęci nietylko’ pod względem gospodarczym, ale równo 
cześnie politycznym i

Pan minister Briand może czekać, zanim mu 
Niemcy podziękują lub odwdzięczą się.

3  ty s ią c e  w ag o n ó  k a rto fli  
dla b ezrob o tn y ch .

Sejm śląski postanowił wyznaczyć 2 i pół miljona 
złotych na zakupno 3 tysięcy wagonów kartofli na 
320 tysięcy osób, dotkniętych częściowo lub całkowicie 
przesileniem w przemyśle. Z powyższej sumy jeden 
miljon będzie wyznaczony z oszczędności budżetowych, 
a na resztę zostanie zaciągnięta pożyczka amorty
zacyjna. >

.V: icży ź j ć  ■«' ugodzie z Polską, 
Prezes pruskich nrnistrów Braun oświadczył na 

posiedzeniu ogólnej komisji sejmu pruskiego, że za 
dotychczasową politykę rządu niemieckiego nie bierze 
udziału Rząd Rzeszy prowadzi bowiem fałszywą po 
iitykę w obec Polski. W szczególności zamykanie « 
granicy cłami jest dla rolników niekorzystne. Zamiast

żyć z Polską w wojnie gospodarczej należałoby Niem
com szukać jak najprędzej porozumienia z Pulską, 
bo pokojowe współżycie z Polską jest koniecznie w 
interesie zgody pomiędzy, obydwoma krajami i naro
dami.

Wiadomości kościelne.
Z  administratury apostolskiej 

G dańska.
Gdańsk obejmuje 1952 kwadratowe kilometry 

obszaru, na których zamieszkiwało w roku zeszłym 
383 995 mieszkańców, w tem 221 tys. lutrów a 141 
tys. katolików. Żydów byłe 9239. Gdańsk uzyskał 
22 kwietnia 1922 roku oddzielną delegaturę kościelną. 
Administratorem apostolskim został ks. Biskup0’Rourke. 
Probostw na gdańskim gruncie jest 35. a kapłanów 
ogółem 72. Najstarszym proboszczem jest ks. Tieiz 
z Nytychu, Zakonników w Gdańsku dotąd niema. 
Z instytucyj dobroczynnych posiada Gdańsk szpital 
katolicki, dom sierot dla chłopców i dziewcząt.

Są Siostry Boromeuszki z Trewiru, Sztarytkł z 
Wrocławia i Karmelitanki. Szarytki mają swe osady 
w Gdańsku, Wrzeszczu, Oliwie, Sopocie, Nowymporde 
i Nytychu.

Kronika miejscowa.
C h o j n i e e ,  dnia 14 września 1925 t .

D z i ś :  Podwyższenie św. Krzyża.
Słońca wschód 6,33 zachód 6.17 
Księżyca wschód 1,12 zachód 5. 3

J u t r o :  Nikodema m.
Słońca wschód 6.35 zachód 6.15 
Księżyca wschód 2.14 zachód 5. 3

—  W sprawie płac za akordowe wy
bieranie ziemniaków. Komisja Pracy Zjedno
czenia Producentów Rolnych komunikuje, iż cena 
ziemniaków jaka będzie regulować płace dla robot
ników rolnych przy tegorocznem akardowem wybie
raniu, zostanie na podstawie art. 8 kontraktu taryfo
wego dopiero w połowie b. m. ustaloną.

Wobec tego należy narazie wypłacać a konto po 
1 0 'groszy od szefia, t. j. za 110 funtów brutto wyko
panych ziemniaków.

— Ministerstwo Skarbu przedłuża do dnia 
25 września br. włącznie moc obowiązującą okólnika 
z dnia 11. VIII. 1925 r. L D. P. O 459/1 w sprawie 
zniżenia kar za zwłokę Wszyscy przeto płatnicy, 
którzy zalegają jeszcze z jakiemiicolwiek podatkami 
państwowymi lub naleźytościami stemplowemi mają 
prawo uiścić je do dnia 25 września włącznie za 
opłatą kar za zwłokę w wysokości 1 proc, zamiast 
należnych zasadniczo 4 proc. miesięcznie.

Zapłacone przez płatników w czasie od 1 wrze
śnia br. kary za zwłokę ponad 1 proc. stopę będą 
zarachowane na właściwą zaległość podatkową.

Prezes Izby Skarbowej
—  D o m a rsz a łk a  T r ą m p c z y ń s k ie g o  protest 

przeciw ustawie rolnej, która krzywdzi obywateli ziem 
skich -  a chłopów nie wzbogaci wysłały Ziemianki 
powiatu chojnickiego, także 20 pań z tow, Polek pod
pisały odezwę o złagodzenie ustawy rolnej w tych 
paragrafach, w których ona krzywdzi obywateli pol
skich, wychodząc z założenia, że podstawą praw po
winno być uszanowanie dobra cudzego.

A Sikorska.
— D o n a s z e j n o ta tk i  „Dotkliwa strata“ w nr.

212, dowiadujemy się, iż płaszcz i kapelusz poszko
dowanego znaleziono w pewnym ogrodzie. Rzeczy te 
były mocno zbrudzone i przenoszone. Teczki riato 
miast nie odnaleziono. Istotnie ciekawa rzecz w jaki 
sposób dostały się one tamże. Nie wygląda to, ażeby 
złodziej jaki maczał w tem swą rękę, bo chyba byłby 
takowe sobie przywłaszczył lyioźliwe dostały się te 
rzeczy tamdotąd przy innej okoliczności, a może był 
to SEutek zbyt zapruszonej głowy,

—  B i ja ty k a . W sobotę pod wieczór powstała 
I w ulicy Strzeleckiej bójka między dwoma osobnikami.

Byli to w dodatku najlepsi przyjaciele. Posprzeczali 
się o jakiś interes nieudany. Jeden z nich był znany 
w Czersku i tu eksporter gdańskich wyrobów tabacznych 
B. Drugi niejakiś Z. pochodzi z Chojnic. Starym, 
zwyczajem należały do tego wypadku zalane czupryny. 
Trzeba było ich umieścić w przytułku policyjnym.

—  Z n ó w  c a ła  c h m u ra  cy g a n ó w  zawitała 
w sobotę do naszych Chojnic Nie mają oni jednak 
dobrego oka u naszej policji, bo ta ostatnia zabrała j 
się do nich z całą siłą pary, zaglądając im blisko w 
papiery. Przeważna ich część nalaźała do płci pięknej.

N ie u d a n e  w ła m a n ie  się do sklepu firmy 
Rink i Guttmann spostrzegł wspówłaściciel tejże firmy 
p. Rink, gdy w niedzielę rano wchodził jak zwykle 
w sprawie osobistej do interesu. Otóż zauważył iż 
przyrząd patentowy w zamku był zdefektowany co 
świadczyło o zamachu sprawcy, który widocznie spło 
szony nie mógł wykonać swego rzeczywistego zamiaru.

— P rz y g o d n y  c h ło p a k  Syn pewnego tutej- 
j szego obywatela zatęsknił za przygodami. Więc opu

ścił dom- rodzicielski, wałęsając się kilka dni w okolicy. 
Kiedy jednak żołądek wymagał swego powziął za 
lepsze wrócić do domu trzeba było jednak znaleść 
odpowiednią wymówkę przed ojcem aby ulżyć sobie 0 
w przewidzianym zbyt serdecznem przywitaniu przez 
ojca. Wpadł więc na pomyślny figiel, tłomacząc się, 

t że został przez cyganów porwany, którzy wieźli gojze 
sobą do Stfornegać. Z tamtąd udało mu się jednak
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zbiec w chwili gdy jeden z cyganów wysłał go do 
karczmy po papierosy. Zbyt ciekawa historja. Ile w 
niej może być prawdy ?

—  O s o b is te , Sierżanci żandarmerji w Chojni
cach pp. Władysław Kitowski i Michał Konieczny wy
słani zostali do Grudziądza do Centralnej Szkoły Zan 
darmerji na 9 miesięczny kurs. Jak wiadomo, kiero • 
wnikiem żandarmerji miejscowej jest p. Jan Nowak,

—  P o d  w ła śc iw y m  a d r e s e m . Skarżą się 
nam od dłuższego już czasu na plagę psów w mieście. 
Psy wałęsają się po mieście całemi nieraz stadami i 
urządzają widowiska, które na dzieci i dorastającą 
młodzież bynajmniej umoralniająco wpływać nie może. 
Wstrętny nieraz obrazek przedstawiają psy na naszych 
targach tygodniowych, zanieczyszczając stragany i 
wyrządzając inne figle. Cośby tu wypadało ^zrobić.

— Donoszą nam, że dzieci urządzają sobie śliz
gawki w obuwiu po płycie Nieznanego Żołnierza. 
Możeby wypadało dzieciom na właściwych miejscach 
zwrócić uwagę na znaczenie płyty, ażeby podobnie 
przykrych wydarzeń nie było. Naszem zdaniem nale
żałoby płytę ogrodzić, a do tej pory otoczyć ją strażą, 
bo według przysłowia : „Strzeżoncego Pan Bóg strzeże*. 
Łatwo z resztą o poważne uszkodzenie płyty.

—  Kilkakrotnie zwracano nam uwagę na brak 
napisów na ławkach na chórze. Odnośni parafjanie 
chętnie chcą ponosić koszta napisów, byle unikać mi 
tręgi i nieprzyjemności. Nie mają bowiem żadnego 
środka na osoby, które miejsca tam zajmują. A skoro 
zaś za miejsce płacą, to słusznie przynależy im ochrona.

Kronika prowlncionalna.
S ta r o g a r d , Do miejscowej fabryki koszyków 

wprowadzono piękny a katoiicki zwyczaj. Oto codzien 
nie przed rozpoczęciem pracy i po ukończeniu trudu 
dziennego robotnicy i robotnice odśpiewują wspólnie 
pieśń: „Kiedy ranne wstają zorze“ względnie „Wszystkie 
nasze dzinnę sprawy*,

Naprawa mostu. Obecnie pracuje się tutaj nad 
naprawą uszkodzonego mostu nad rzeką Wierzycą.

P in c z y n , po w. starogardzki. Kwestją, co jako 
głaz kamienny ciążyła na sercu i myśli każdego oby
watela parafjanina, była minimalna objętość kościoła, 
któremu — nieprzesadzając — dać można nazwę t. z. 
kaplicy. Stąd też, przed dziesięciu mniejwięcej już 
laty powstała myśl pobudowania nowego. Temu atoli 
nasamprzód przeszkodziła wojna światowa, zaś ostatnio 
okres inflacyjny, gdzie wczoraj zebrana kwota, dziś 
przepadała w morzu dewaluacji marki. Dopiero z chwilą 
unormowania się naszego pieniądza — a więc pusz
czenia w obieg „złotego*, pomyśleć było można na 
ser jo o wspomnianej budowie. Myśl budowy zreali
zowała się około 15 lipca — gdzie przystąpiono do 
prac. Ze przy owych nie próżnowano, wnioskować 
należy z około siedem metrowych wysokich murów, 
w tern wyraźniej się zobrazowuje że jak widać będzie 
to „dom Boży** w całem tych słów znaczeniu. Do 
równa on tak pod względem wielkości jak i piękności, 
kościołom miejskim. Przypuszczać naleiy, że nie 
miną dwa lygodnie, a przystąpi się do nakładania 
dachu. Zresztą można śmiało powiedzieć, że jeszcze 
przed zimą ukończy się główniejsze prace zewnętrzne.

Tu podnieść należy, że sprawa budowy kościoła 
ruszyła nareszcie z martwego punktu, przypisać to 
należy miejscowemu — do niedawna ks. wik. lokai- 
nemu teraz* już wiel. ks. proboszczowi Hoffmanowi, 
który nie szczędził ni znojów ni trudów w zbożnem 
tem dziele. Stąd też należy Mu się cześć i uszano
wanie, których też ze strony parafjaa się nie skąpi.

D ziałdow o. W niedzielę dnia 6 września przy
stąpiło w kościele parafjalnym w Działdowie 174 dzieci 
do I. Komunji św. W uroczystej procesji wprowadzono 
je ze śpiewem do pięknie przystrojonego kościoła. Na 
rannem nabożeństwie przystąpiły dzieci z miasta do 
Stołu Pańskiego, a na głównem dzieci z wiosek. R n 
ne nabożeństwo odprawił miejscowy proboszcz ks. 
Droszyóski, który w swej przemowie zachęcał dzieci 
do wytrwania w dobrem, a rodziców do wiernego 
wypełnienia swych obowiązków względem swych dzie
ci, a zwłaszcza do starannego wyc owania ich, gdyż 
dzisiejsze wychowanie tak w domu jak i w szkole 
pozostawia wiele do życzenia. W podobny sposób 
przmówił ks. wikary Waloch na głównem nabożeństwie. 
Podczas jednego i drugiego nabożeństwa śpiewał 
miejscowy cnór św. Cecylji pod batutą p. Nowaka 
z Iłowa i wywiązał się ze swego zadania zwłaszcza 
rano, bardzo dobrze, zaco mu się należy publiczna 
pochwała i podzięka.

S w ie c le .  W tym roku wysyłają z tutejszych 
nizin daleko mniej torfu, aniżeli po inne lata. Dawniej 
roiło się na dworcach od furmanek z torfem, obecnie 
mało ich tylko widać. Winna temu przelewszystkiem 
konkurencja ze strony węgla, równecześn e zaś wy 
sokie płace i dźysta pogoda dopełniają reszty. W tym 
roku zwłaszcza torf wskutek niepogody nie chciał 
wcale wysychać. Za to wzmógł się wywóz drzewa. 
Przyczyną tego jest gwałtowny wyrąb wskutek szkód, 
jakie wyrządziła sówka chojnówka. Oprócz tego wy
chodzi tfinóstwi wyrobów drzewnych, jak podkładów 
pod szyny, słupów pod telegrafy, pod maszty dla 
przewodów elektrycznych itd

Sucha,"pow. świećki. Zebranie Tow. Powst. 
i Wojaków. W niedzielę, 6 września br. odbyło się 
w lokalu p Sroczyńskiego zebranie miejscowego Tow. 
Powst. i Wojaków przy średnim udziale członków. 
Zebranie zagaił prezes druh A, Szczęsny hasłem „Czo
łem*. Zarazem ogłosił porządek dzienny. Zastępca 
sekretarza druh Pokora przeczytał protokoły z dwóch

poprzednich zebrań, które przyjęto do wiadomości. 
Nastąpiło uregulowanie składek oraz należytości ka. 
sowych. Potem przeczytano ostatnie zarządzenie Za
rządu Okręgowego Tow. Powst i. Wojaków, Grudziądz. 
Z |pewnego punktu tych zarządzeń wynika, iż 
powstańcy z powstań w roku 1918—22 otrzymać mają 
oznak powstania. ' Także 1 w naszym Towarzystwie 
znajduje się jeden członek, który brał udział w wyżej 
wspomnianych powstaniach. Z powodu ustąpienia 
dotychczasowego sekretarza naszego towarzystwa, nau 
czyciela druha Kopka, który został przesiedlony do 
innej miejscowości, wybrali sobie członkowie na se
kretarza druha Roberta Pokorę, dotychczasowego za 
stępcę sekretarza. Później nastąpiły wolne głosy, w 
których proponowano urządzenie zabawy, Szczegółowo 
w tej sprawie przemawiał druh Kamiński z pobliskiego 
Bruchniewa. Zarazem przestąpiono do wyboru ko 
mitetu zabawowego, w skład którego wcboidzą człon
kowie: Kamiński, Duks skarbnik, Pokora sekretarz, 
Koźlinka Wł., Gnaciński Andrzej i Szczęsny Andrzej, 
prezes. Z powyższem został porządek dzienny wy
czerpany i prezes druh Szczęsny zebranie hasłem 
„Wolność* zakończył.

—  Miejscowy nauczyciel p. Kopka został prze
siedlony do innej miejscowości.

Ostrów Świecki. Wioska Świecki Ostrów w 
powięcie świeckim, odcięta od niego Wisłą, a od po 
wiatu chełmińskiego ,Małą Wisełką*', tworzy niemal 
wyspę. Toteż przypatrującemu się trybowi życia 
miejscowego przychodzi na myśl, że się jest wNiem 
czech, a conajmniej w .,frejsztacie“. Ludność stanowi 
‘/4 obywateli umiejących władać językiem polskim a 
s/4 posługujących się wyłącznie językiem niemieckim. 
Do tych należy miejscowy kowal p. Robert Schulz 
k t ó r y a  szczycie dachu własnej stodoły był wystawił 
dosyć pokaźny model aeroplanu, wskazujący kierunek 
wiatru, a zaopatrzony bardzo wyraźnemi odznakami 
niemieckiemi. Na taką propagandę zwrócił miejscowy 
p. Naucyciel uwagę p. wójta, który spowodował usu
nięcie samolotu z niemieckiemi krzyżami. Za kilka 
dni przechodnie podziwiać mogli na tym samym da
chu umieszczony „z elony“ samolot. Lecz coź powie
dzieć nato, że od kilku tygodni na dachu stodoły p. 
Schulca mieści się ponownie samolot z wyraźnemi 
odznakami niemieckiemi! Za przykładem kowala nie
mieccy chłopcy szkolni przyprawiają takież samoloty 
na drzewach, nie chcąc zwracać uwagi przechodni na 
niemieckie krzyże. („Damit‘s keiner sitht“.)

B eowo, pow. świecki. W naszym kościółku 
wiejskim nastąpiły dzięki wytężonym staraniom miej 
scowego księdza proboszcza, znaczne ulepszenia. A 
to nasamprzód wspomnieć trzeba o organach, które od 
kilku miesięcy milczały, gdyż były popsute. Więc 
w ostatnim czasie organy zostały naprawione. Prace 
przy organach wykonała ku zadowoleniu parafji, znana 
firma p L. Saganowskiego z Krotoszyna.

Jak z innych kościołów pozabierali dzwony, tak 
i naszego nie ominęli. I w roku 1917 zabrano nam 
jeden, z dwóch dzwonów. W czasie imflacji niemo- 
żliwem było, parafji malej i niezamożnej, zastąpić 
zabrany dzwon, — nowym Smutno było, gdy przy 
uroczystościach kościelnych, z wysmukłej wieży ko
ścielnej odzywał się tylko jeden dzwon. Ale dzięki 
ofiarności parafjan udało się terez sprawić nowy 
dzwon, i to z znanej odlewni dzwonów p. A, Brygo 
sza we Włocławku.

Niedziela 23 sierpnia- br była dniem pamiętnym 
i radosnym dla całej parafji, a to z powodu że w tym 
dniu poświęcony został nowonabyty dzwon, Z pole 
cenią Przewieleb. władzy duchownej, dokonał aktu 
poświęcenia tutejszy ksiąclz przboszcz Chyliński, przy 
licznym udziale wiernych. W uroczystej procesji 
udano się przed kościół, gdzie nowy dzwon, pięknie 
zielenią i kwiatami proystrojony, został tymczasem za
wierzony. W podniosłych słowach wskazał ks. prób. 
na przeznaczenie dzwonów, gdyż są one niejako gło 
sem z wyższego nadprzyrodzonego świata, i naszymi 
towarzyszami, w dobrej i złej doli, kiedy zwiastują 
uroczystości kościelne radosne, ale też i grozą przej 
mujące chwile. Zarazem wskazał czcigodny mówca 
na św. Józefa, jako patrona, któremu to dzwon został 
poświęcony ł którego napis nosi. Uroczystość powyż
szą zakończono litanją do św. Józefa, a na koniec 
pieśnią „Szczęśliwy kto sobie patrona Józefa ma za 
opiekuna*. Tak oto przemawiał ów dzień w naszej 
miejscowości, a napewno na długo pozostanie on 
uczestnikom w pamięci.

— W naszej szkole jakoś na razie niema żadnego 
nauczyciela, a było ich tutaj dwóch. Kierownik naszej 
szkoły p. Makiłła opuścił nas, aby objąć kierownictwo 
szkoły wydziałowej w Swieciu. Zaś drugi nauczyciel 
p. Maliszewski powołany został na cztery tygodniowe 
ćwiczenia do wojska. A zatem — niema w naszej 
szkole żadnego nauczyciela, a dzieci są bez nauki.

Z dalszych stron.
Warszawa. (Napad w pociągu.) Na posła ze 

stronnictwa Piast, Malika, jadącego z Warszawy do 
Lwowa, napadł w pociągu w zamiarze popełnienia 

j kradzieży jakiś osobnik, który uderzył śpiącego posła 
1 w głowę a porwawszy z kieszeni portfel, zbiegł.

Warzsawa .(60 letni starzec rzucił się do Wisły.) 
Publiczność przechodząca mostem Ks Poniatowskiego, 

' była świadkiem tragedji 60 letniego staruszka, zamie 
szkałego w Domu Zarobkowym przy ulicy Czerniakow
skiej Witolda Pileckiego, który w przystępie rozgory
czenia warunkami życiowemi, rzucił się z mostu w

nurty Wisły. Po wypłynięciu na powiechrznię wody, 
desperat, żałując prawdopodobnie swego czynu, usiło
wał się ratować i rozpaczliwemł ruchami płynął jku 
brzegowi. Na szczęście przejeżdżała pod mostem pry
watna motorówka p. Edmunda Jaworskiego, który, wi
dząc tonącego, pospieszył mu natychmiast z pomocą 
i w ostatnim momencie wydobył z fal wyczerpanego 
starca.

Łódź. (Tragiczny żart). Kanonjer jednego 
z pułków, stacjonujących w Łodzi, Wacław Zuchowski, 
udał się na spacer do pobliskiego lasu. Tutaj spotkał 
15 letniego chłopca, który zbierał grzyby. Zuchowski, 
żartując i chcąc nastraszyć chłopca, zmierzył do 
niego z rewolweru. Nieoczekiwanie padł strzał, który 
położył chłopca trupem na miejscu. Zuchowski oddał 
się w ręce władz wojskowych

— (Pożar iabryki) Jednej z ostatnich nocy 
pożar zniszczył znaczną część fabryki Stenzla. Straty 
są poważne.

Ostatnie wiadomości.
O eksport bydła.

W Min. Rolnictwa odbyła się konferencja w 
sprawie eksportu zagranicę produktów zwierzęcych. 

Olbrzym i pożar w powiecie 
grudziądzkim .

Spłonęły zabndówania gospodarcze i zbiory 
wartości 48.000 złotych.

W majątku Słupy pow Grudziądz wybuchł olbrzymi 
pożar, który objął zabudowania gospodarcze p. Jana 
Smolińskiego, przyczyniając mu dotkliwe straty, prze
wyższające znacznie ewentualną sumę ubezpieczenia.

Spaliła się mianowicie stodoła z całością zbiorów, 
ogólnej wartości 48 000 złotych. Pożar wybuchł praw
dopodobnie skutkiem zaprószenia ognia w słomę, gdyż 
na parę godzin przedtem parobcy p. Smolińskiego 
przygotowywali tam peżywienie dla bydła i koni, być 
więc może, że którykolwiek “z nich przez nieuwagę 
rzucił bądź to niedopałek papierosa, bądź też w inny 
jakiś sposób przyczynił się nieświadomie do rozsze 
rżenia ognia co jednakże dotychczas kategorycznie 
stwierdzonem nie zostało.

Przed końcem.
Francuskie gazety piszą, że wyprawa na Abdel 

Krima idzie ku końcowi. Rozpoczęto atak z 4 kor
pusami z których jeden stawili Hiszpanie. Pod Tezem 
i Tazą rozpoczął się w środę walny atak z artylerją. 

M in ister G ra b sk i w P czn an in .
Minister skarbu Grabski wygłosi w Poznaniu na 

uczcie, wydanej przez Izbę Rzemieślniczą, mowę o 
ogólnem położeniu i o planach rządu. Uczestniczyć 
będzie w uczcie grono posłów i polityków.

W y staw a letnicza.
Liga obrony Powietrznej w Poznaniu urządza 

od 13— 20 bm. wystawę lotniczą. Z Pomorza wysłano 
również dużo przedmiotów na tę wystawę.

Uniesienie kontroli skarbowej 
nad Austrią.

Na pfątkowem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
zniesiono uroczjście kontrolę skarbową nad Austrją. 
Ju d a s n o w ś k le  s t*eb raik i w S e jm ie .

Ogromne wrażenie wywołała w Sejmie wiado
mość, że sowiety wysłały do rąk posłów komunisty
cznych we Warszawie 7000 rubli.

Szajka podpalaczy.
Europejską sławę zdobyła szajka podpalaczy do

mów w Berlinie. Podpalają codziennie domy, a nie 
można jej było dotąd wyśledzić. Władze są całkowicie 
bezradne w obec tych ciągłych pożarów. W czwartek 
spaliły się prawie zupełnie dwa nowe domostwa kilko- s 
piętrowe.

W ł a m a n i e  d o  Ii a s y  d w o r c o w e j  
w Ławko w cach-

W nocy na sobotę nieznani sprawcy włamali się 
do kasy ogniotrwałej na dworcu kolejowym w Lasko
wi sach, zabierając wszystkie znajdujące się w niej 
pieniądze w sumie kulku tysięcy złotyeh. Bliższe 
szczegóły narazie jeszcze nieznane. Należy się tylko 
domyślać, że włamania dokonali złodzieje przyjezdni, 
niezbyt dobrze orjentujący się w rozkładzie dworca, 
na co wskazuje droga, jaką obrali, aby się dostać do 
kasy, podczas, gdy mogli byli dużo łatwiej i bezpie
czniej uczynić to samo inną drogą. Na miejsce wła
mania wyjechało 3 funkcjonarjuszy grudziądzkiej Ekspo
zytury Śledczej, którzy są już na tropie włamywaczy. 
Mpściół grecko- JkstoIteka w

Biskup grecko katolicki Metropolita Szeptycki i 
Chomyszyn mieli narady z ministrem oświaty p Grab
skim w sprawach szkolnictwa i Kościoła grecko kato 
lickiego w Polsce

IS&ak dlt» H an d lu  i Przemysłu  
w JkłopctAch.

W piątek wieczorem było zebranie akcjunarju- 
szy Banku dla Handlu i Przemjsłu w Warszawie. 
Prezesem banku jest były minister Przanowski,, zaś 
prezesem bankowego komitetu wykonawczego poseł 
Korfanty. Stwierdzono, że bank jest w kłopotach 
pieniężnych. Jego własność wynosi 30 milj. zł.

Postanowiono wybrać stały komitet z wierzycieli 
banku oraz drugi komitet ze 7 członków, którzy mają 
dążyć do uporządkowania spraw bankowych.

&ość rumuński.
Minister rumuńskiego rolnictwa p. Constanti- 

nescu przyjechał do Lwowa ku zwiedzeniu Targów. 
Ztamtąd pojedzie do Warszawy, Gdańska i Krakowa.
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W  •bllcKu w ojny A nglji *  Tnreją.
Rząd angielski zebrał w Iraku na pograniczu 

S tys. wojska i 100 samolotów celem obrony Mossulu 
przed najazdem Turków

W ojn a w Marok ko
rozpoczęła się na całej linji. Francuzi mają 200 tys. 
wojska przeciw 40 tys. wojsk Abdel Krima. Ruchy 
wojenne rozciągają się na przestrzeni 80 kilometrów. 
Hiszpanom natomiast wiedzie się podobno pod Tętna- 
nem gorzej. Zwrócili się oni do Francuzów o pomoc.

W yd arzen ia  w Syrji.
W więzieniu wojskowem w Damaszka zbunto 

wało się 100 więźniów. Wojsko strzelało do zbunto
wanych. Zabito 4 więźniów, 8 raniono, 46 aresztowano, 
reszta zbiegła.

Biskupi przeciw  madzie.
Biskup we Fuldzie zakazał wstępu do kościoła 

kobietom, które nie będą miały sukni zapiętych pod 
szyję, lub też krótszych, niź za kolana.

P aw rót misji lotniczej 
z Bukaresztu przez Jossy, Lwów do Warszawy nastą
pił 9 bm. Misję prowadził generał szef lotnictwa 
p. Zagórski.

Pflńsiioooa 
Koel Szkoło Handlowa u Chojnicach.

Wpisy
na w ieczorny kurs handlowy,
obejmujący : Księgowość wszelkich systemów dostoso
waną do potrzeb handlu towarowego, Banków, przed
siębiorstw wytwórczych (rękodzieła, przymysłu fabrycz 
nego i rolnictwa) oraz spółdzielni, arytmetykę handl., 
korespondencję handl, naukę o handlu i wekslach i 
język polski, przyjmuje kancelarja Szkoły i udziela od 
nośnych informacyj w godzinach urzędowych od 9— 1 
przed południem. 1989

Nauka rozpocznie się 15. września br.
Dyrektor.

K o z u b s k i .

Trzęsienie ziemi we Włoszech ?
W piątek zatrzęsła się w Toskanie ziemia i to 

5 rano, później około 8 a następnie około 11 godz. 
przed południem. Ogniskiem trzęsienia było miasteczko 
Rocca St. Casciane, gdzie wywróciło się kilka kominów 
i kilka domów się zarysowało

Gdańskie Targi mają być 
przeb sztalcooe.

Zarząd Targów Gdańskich zamierza zamienić 
miendzynarodowe Targi gdańskie na polskie Targi 
wywozowe. Toczą się układy z miarodajnymy czyn 
nikami w Polsce, na podstawie których udział Polski 
w Targach wynosiłyby połowę. Polska powinna za 
pewnić przynajmniej połowę wystawców, a wszystkie 
Targi polskie i gdańskie mają w tem pomagać.

Przeszło 3 0  osób zatrato się 
mięsem.

W hiszpańkiej prowincji Bajador zatruło się 
prześzło 30 osób zepsutem mięsem. Wszystkie zmarły.

Zniesienie kontroli wojskowej 
w Awstrji,

Liga Narodów proklamowała uroczyście zniesienie 
kontroli wojskowej w Austrji.

Zaproszenia na konferencję
ministrów sojuszniczych w sprawie umowy bezpieczeń 
stwa odeszły w czwartek 10 bm. Zaproszenia są pod
pisane tylko przez ministra Brianda. Dnia konferencji 
i miejscowości niema podanej.

Ostatnia wiadomość głosi, że zaproszenia zostały 
wstrzymane z powodu braku zgody ze strony Włoch.

Umowa celna z Gdańskiem.
Na posiedzeniu Volkstagu przyjęło umowę polsko- 

gdańską w sprawie stosowania ceł wywozowych. 
Ciężki orzech dla A nglji.

W Szangaju w Chinach pracują Chińczycy już- 
we wszystkich fabrykach z wyjątkiem angielskich.

Chojnice. Tow. gimn. Sokół Chojnice. 
Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 15 września 
o godz. 8 wieczorem w sali gimnastycznej

Czołem 1 Zarząd.

Koniec części redakcyjnej.
Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem 1 nakładem Drukarni „Dziennika Pomortkie?o' 
w C io ni ach

f W/konu|emy szybko pod gwarancjo fabiyczna l

7 | d y  o a r o o m a s z y n  -  m o t o r ó w ,  f  
/ s t r ^ s t o f r n a t o r ó w  i g rz e jn łw ó w  

7  e l e k t r y c z n y c h .
JBudowa kolektorów.apafótft

Z małym kapitałem duże Zgsiil
mały o w ł a s n e j  elektryczności dla wędrownych kin
K in oap araty  różnych typów do miejscowej i o własnej elektryczności d la: 
k in o teatró w , sz k ó ł, o rgan  izacy j i s to w a rz y s z e ń  sp o łeczn y ch , 
in sty tu cy j w o jsk o w y ch , gm in, s z p ita li, w ięzień  i wogóle do 

miejskiego i wiejskiego użytku.
Wszelkie części do aparatów Patkę.

P a t h e - N o r d  w,r“ n s ,4s 0Konc. Tow.

Przetarg przymusowy
w środ ę d. 16 . 9 , 2 5 .  
o god z. 11 przed  p o i.
w Chojnicach ul. Szewska 
na spichrzu licytuje się t.
co Z50 ctr. makucha mielonego 
co 100 ctr. t o m u M ł
v  ilościach 3 ctr. i wiece!
za gotówkę najwięcej dają 
cemu. Towar^można przed 
tem oglądać 2C3&

Wiśniewski
kom. sądowy, Chojnice*

Ido warsztatu t e p a r o « o /  a u t o c e n t r a l i

R y s z a r d  G e h r k e
Teł. 108. Chojnice Teł. 108.

W y k o n a n i e  r e p a r a c y j

samochodów, motocykli, 
maszyn do szycia, muzycznych 

instrumentów, broni i Ł d.
p r z e z  d z i e l n y c h  m e c h a n i k ó w  
f a c h o w o  i po p rzy stęp n y ch  cen a ch

Maszyny do szycia i rowery
na dogodnych  w a r u n k a c h  s p ł a t y .

Przetarg przymusowy
w Chojnicach P l a c  P i a 
s t o w s k i  10 w s o b o tę  
1 9 . 9 . 2 5  o godz. 1 2

licytuje s ię :l samochód
osobmoy.

M a r k a * :  Douet Zedel P - 
S 38. 4 Cyl. Najwięcej 
dającemu za gotówkę. Sa
mochód można przedtem 
oglądać. . 2034

W i ś n i e w s k i
Kom. sądowy Chojnice.

~  P O Z N A N  .
P ó i w i e j ć s R ^

GARBARNIA KARSIN
będzie przyjmować w Brusach

w  jarm ark  dnia 15. b. m

skóry«, garbowania
o ra z  b ęd zie  zam ien iać  i s p rz e d a w a ć  
s k ó ry  na podw órzu p. W asilew sk ieg o  

n a s t . A K ied row sk i.

Skóry slodlorski szewskie l do pantofli
stale na składzie, po cenach fabrycznych. 1991

Natychmiast do oddania przeszło

1000 rosad 
tru skawko wych

w eenie 5 gr. za sztukę. S028

Pomorski Zakład Poprawczy.

Tapety
borty, listwy do tapet

w wszystkich cenach.

S t a ły  p rz y p ły w  n o w o ści! ! !

W. Heyn
P la c  Jag iello ń sk i 6  P la c  Jag iello ń sk i 6

Tomosyngj super fosfat
polecamy

z składu po korzystnej cenie.

Pomorskie Stowarzyszenie 
Rolniczo-Handlowe

Filja Chojnice.
telefon 24. 1018

Przed domem ul. Ramy 6 
zgub iłam

woreczek
w Którym były Klucze etc.

Proszę o zwrot za wyna 
grodzeniem 2032
D-wa Bętkowska Ramy nr. 6

Szanownej Publiczności- 
do łaskawej^wiadomości, iż 

o tw o rzy łem

waratot szewski
przy ulicy Mickiewicza nr. 11

gdzie wykonywać będę 
wszelką pracę wchodzącą, 
w zakres mego przedsiębior
stwa. Upraszam o łaska 
we poparcie, a ja z mej 
sirony gwarantuję za dobre- 
wykonanie wszelkiej powie 
rzonej mi pracy. 2030*

Jan Kachn iarz.

Siekierę
z g u b io n o  w ub. p ątek 
między godz. 5 —6 na Szosie 
Gdańskiej do N. Ameryki.

Uczciwy znalazca zechce 
takową oddać w restauracji
Nowa Ameryka u Czapiewskiego.

Pokój

Jarstwo
(wegetarjanizm), kultura od~ 
dechania etc dlajjosiągnięcia 
odmłodzenia, absolutnego 
wyzdrowienia, przedłużenia 

I i upiększenia życia. Intere- 
j sujący się temi kwestiami 
; zechcą celem naukowego i 
i praktycznego porozumieuia 
i się złożyć adresa pod „MA 
ZDAZNAN” do ekspedycji 

niniejszego pisma.

Maf. Cołdanki
poszukuje od zaraz 20C3przodounllu
z zo W in iumeblowany

z całem utrzymaniem od
1. 10. do wynajęcia 2031 j i , - - - - * -  bfn.«nMI

StrzelecKu nr. 38. iflO RPPflfllfl KotrOHl.

Mumie
2 pokuli i M M
z urzddzneiem lub bez

zaraz do odstąpienia. 
Zgłoszenie pod ofertą nr. 

2026 do eksp. nin. pisma..

Pokój
umeblowany

do wynajęcia. 2017
Gdzie wskaże ekspedycja 

niniejszego pisma.


